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W I A D O M O Ś C I  K I U J O W E .
P o t s d a m ,  d. l o .  W rzes'nia. — Naj. Królowa powróciła z w ód Ischl 

na zamek Sanssouci.
P o z n a ń ,  dn. \ 2. W rześnia. — G a z e t a  r o c l a w s k a  p o d  n a p i ­

s e m  o d g r a n i c  p o l s k i c h  d n i a  31.  S i e r p n i a  zawiera ukaz cesarski 
z dnia 26. Maja (7. Czerwca) wraz z innemi rozporządzeniami względem 
urządzenia stosunków włościańskich w królestwie polskiem. Opowiada ona, 
ze rozruchy galicyjskie w yw arły  w pływ  zaraźliwy na włościan królestwa, 
źe tu i owdzie wzbraniano się od pańszczyzn, źe między ludem były roz­
głoszone wieści, iź wszystkie grunta i łasy mają być przez cesarza rozdzie­
lone między samych tylko włościan co zapowiadało smutną przyszłość. 
W szyscy  więc obejrzeli się o środki zaradzcze na rząd, a rząd rossyjski 
chw ycił się sposobów, które muszą mu zjednać wszystkie serca pałające 
dla dobra ludzkości. A rtykuł ten , jak  z jego całego toku w idać, nie jest 
ułożony przez Gazetę w rocław ską, ale nosi wszystkie cechy artykułu  na 
pó ł — urzędowego. W yw yższa on szczególnie pod niebiosa, że ogło­
szenie tego prawa dzieje się w sposób niemogący wzniecać fałszywych wie­
ści pomiędzy ludem. Atoli uczynić wolno uw agę , że ogłoszenie może być 
tak w ażną rzeczą, skoro samo praw o jest niemal niczem. Rozpatrzywszy 
się w  ukazie z dnia 2 6 . Maja (7. Czerwca) (dawniej w Gaz. Pozn. zamiesz­
czonym) widzimy jasno , że ani m owy nie masz o n a d a n i u  c h ł o p o m  
w ł a s n o ś c i  jako jej też nienadano, ale upewnia im się tylko użytek ról, 
k tóry  im służył dotychczas i muszą go panu nagradzać robocizną, a więc 
jak  było dotychczas. Przeto całą korzyścią ma być tylko to , iż ich pan 
niemoże wypędzić jak  powiedziano s a m o w ł a d n i e ,  a więc rozumie się, iź 
tylko za zezwoleniem rządu. Ponieważ zaś dotychczas chłopi zostawali 
pod zwykłem sądownictwem, które ma jeszcze niejeden ślad prawodastwa 
Napoleońskiego i opieką urzędników  sądowych z większą oświatą i z wię- 
kszein uczuciem sprawiedliwości, a przez ukaz z dnia ‘26. Maja (7. Czerwca) 
przeszli całkiem tylko pod urzędy administracyjne, jak wiadomo dla wp}yWów 
zewnętrznych bardzo dostępne, przeto wielkie zachodzi pytanie czyli s t o ­
s u n k i  l u d u  p o l s k i e g o  p r z e z  t e n  u k a z  n i e z o s t a ł y  s t r ą c o n e  
w d a l e k o s m u t n i e j s z e p o  ł o ż e n i e .  Przed urzędnikiem administracyjnym 
łatw iej da się usprawiedliwić w ypędzenie, a zatem ta jedyna korzyść ukazu 
całkiem zniknie wpraktyce. S praw y zaś inne skoro tylko dziedzic wsi nie bę­
dzie miał złej kreski u  rządu ze strony politycznej, daleko rzadziej będą padały 
na stronę włościanina jak  dawniej. N iew ątpliw ą zatem jest rzeczą ze w ło­
ścianin straci na wymiarze sprawiedliwości, którą naw et niejako przed mm 
zamknięto. Nowe to praw o oczywiście zniweczyło całkiem patryafthalny 
staropolski stosunek pana do w łościnina, a nie zregulowało stosunku feu- 
dalno-gerraańskiego w ł a ś c i c i e l a  b e z p o ś r e d n i e g o  (dominus indirectus)
do właściciela pośredniego i własność ziemi pozostawiło zawsze tylko 
w  ręku ludzi ty ch , k tórzy mają dozór nad u p raw ą , ale uietych, którzy  ją  
sami upraw iają. Nieprzyniesło więc korzyści zalecanej przez ekonomią 
polityczną, ażeby robotnik na własnym warsztacie pracował. W ładze ad­
ministracyjne postaw iło w ciągłej styczności z włościaninem, która to sty- 
cznosc w państwach rossyjskich, jest tem kosztowniejszą, że wywołuje 
koszta niclikwidowane, ale tylko pod ręką płacone. W łościanin nic niezy- 
skawszy, zamiast jednej będzie musiał przynajmniej dwie szkatuły napełniać. 
Chciano jak się zdaje osięgnąć tylko wzajemne czuwanie dziedzica nad spo­
sobem myślenia w łościan , a włościan nad sposobem myślenia dziedzica. 
Gdzie atoli dziedzic zły, tam niezjedna sobie więcej miłości, a gdzie dobry 
tam nieobudzi nienawiści i dla tego całe prawo o zregulowaniu stosunków 
w  królestwie polskiem ważniejsze jest dla redaktorów i czytelników gazet, 
jak dla dziedziców i włościan królestwa polskiego. Polityka rossyjska b ar- ' 
dzo jest szczęśliwa w  dyplom acyi, ale nie w regulowaniu stosunków we­
w nętrznych. Cała Rossya wygląda jeszcze tak jak ją  opisywano nietylko

za Piotra W ielkiego, ale nawet za Iwana groźnego. Co zaś położono na 
nowych podstawach jak np. oświatę, to podlega ciągłym organizacyom i re- 
organizacyora; zgoła jest pielęgnowane jak  kw iaty w  ogródku, które aby 
piękniej rosły codziennie są przesadzane. Królestwo polskie doświadcza te­
go nietylko ze szkołami ale z podziałem na gubernie i całkowitą organizacyą 
władz. Stosunki włościańskie miały teraz nieszczęście w  paść także w  stru­
mień organizacyjny i będą się potłukały między sypanemi zawsze w  now y 
sposób groblami. — Taka jest konieczność historyczna, która się szyderczo 
uśmiecha. (Jutro zamieścimy dokumenta ogłoszone przez Gaz. W rocławską).

B e r l i n .  — W  skutek urządzonych nocnych pociągów na kolei iela- 
laznej północnej i przesyłki sztafetami korrespondencyi z Akwisgranu do 
Hanoweru nadchodzić będą listy i gazety z P aryża do Berlina w  7 0  godzi­
nach, a więc 2 6  godzin wcześniej niż dotąd.

G e z e t a  p r u s k a  z dnia 1 1 . W rześnia zawiera podanie Nadburmistrza, 
reprezentantów  i rady miasta K o l o n i i  zaniesione do Najjaśniejszego Pana 
z powodu zaszłych w ypadków  w  dniu 3. i 4. Sierpnia. Podający oświad­
czają na w stęp ie, że ich zamiarem zanieść zażalenie z przyczyny zabójstwa, 
pobicia i poniewierania spełnionego na mieszkańcach przez żandarmów jakoli 
przez wojsko przydane do utrzym yw ania porządku. Opisując wypadki, 
w  sposób jak  dawniej donoszono, u trzym ują, źe na dniu 4. Sierpnia bez 
potrzeby w ystawiono zbyt wiele wojska na starym  ry n k u , które poodci- 
nawszy główne do niego przystępy, oburzyło lud przeciw sobie. Pojedyn­
cze oddziały przebiegając ciasne ulice, zaczepiały obyw ateli, z czego przy­
chodziło do ścierania się i używania pałasza i bagneta. — »W krótce potem 
spełnione zabójstwo na czeladniku bednarskim S tatzu , kilka bardzo ciężkich 
zranień, bez liku sponiewierań dokonanych na ludzie bezbronnym , na oso­
bach idących pojedynczo za swemi spraw am i, jak  rozpoczęcie napadów na 
domy i własność wielu innych, są tego dowodem.* Utrzymują podający, 
że jakkolw iek lud był niespokojnym i dopuszczał się niesforności a zwłaszcza 
względem policyi, przecież niemiał żadnego przestępnego zmiaru i środki 
jako też sposób utłumiania niepokoju, o wiele przew yższyły istotną potrzebę 
i przepisy prawne. Stąd zażalenie ściąga się głównie do dwóch punktów :

1) że rozwinięto zbyt wielką siłę w ojskow ą a bez ogłoszenia przed pu­
blicznością i zawiadomienia władz miejskich o co chodzi; tyra zaś spo­
sobem obudzono ciekawość i dano pochop zgromadzaniu się z ciekawo­
ści , a zarazem sposobność chowania się za koło spokojnych widzów 
niesfornym chłopakom i ludziom złych obyczajów, którzy  się dopusz­
czali obelg i rzucania kamieniami;

2) chwycenie się przez wojsko środków surow ych w takim stanie rzeczy 
niemogło wydać dobrych owocow i dało powód do uważania ludzi 
zupełnie spokojnych za spółucześników niesforności.

W cale zaś inaczej było w dniu 5. i 6. S ierpnia, kiedy utrzymywanie 
Porządku poruczone zostało obywatelom miasta. Dobre słowa' wstąpiły 
w miejsce używania broni.

Z doświadczenia zatem uznawszy za potrzebę wnoszą podający, aby od-
przed użyciem siły wojskowej w przód uczynione było ogłoszenie, i 

a y starano się porozumieć z władzami miejskiemi na drodze pojednawczej.
Najjaśniejszy Pan na podanie powyższej treści, dał odpowiedź w na­

f t u j ą c y c h  słowach: »Ze sprawozdania moich władz i z podania Nadbur 
® 'strza , reprezentantów i rady miasta Kolonii z dnia 14. z. m. przekonałem 
S1§ ze słuszną boleścią, źe pewna wcale znaczna liczba mieszkańców — zba- 
CZając zupełnie od dawniejszego przykładnego zachowywaniasię obywateli — 
metylko sprzeciwiała się na dniu 3. i 4. z. id. rozporządzeniom policyjnym 
zmierzającym do utrzym ania pokoju i rów nie urzędnikom policyjnym jak 

pomocy przywołanemu wojsku opór staw iała, ale pierwszych jak drugie 
przez rzucanie kamieniami i w inny niebezpieczny sposób zaczepiała. P ory ­
wania się na władzę publiczną wszędzie jest cięźkiem i w swoich skutkach
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inedającem się obliczyć przestępstw em , a najbardziej w mieście, które słu- więcej były pow odem , niemal wszystkich wojen w  nowszych czasach. P rzy-
sznie za szaniec Niemiec uchodzi. Muszę zatein naganie, źe podobne danie czyni on się bardziej nierównie jak  wszystko inne do zakończenia wielu roz-
pobudki do wkroczenia siły wojskow ej, jest nazwane r o a ł o - z n a c z ą c e m ; działów h isto ry i, gdzie czyniono krzyw dę narodom przez dzika przemoc,
owszem os'wiadczam, że rozruch w podobny sposób zaszły powinien był przez ubieganie się za osięgnięciem bogactw. Później nadmiary indywiduów 
być silą broni stłumiony, jakkolwiek ubolewać potrzeba, źe się to niedało jakoli same indyw idua, będą starali się wynosić jedynie przez środki cywi- 
dokonać bez pozbawienia zjcia jednego człowieka i kilku ciężkich zranien. lizacyjne, a mianowicie przez pracę, sztuki, geniusz Uczniowie W atta,
P rzy  tyra w ypadku wojska moje jak z lezących przede Mną sprawozdań do- Jacquarta , a nie towarzysze bochatcrów, będą odbierali w  daninie owoce 
strzegam, w  ogolę okazały najchwalebniejszą spokojność i umiarkowanie, pokoju od kuli ziemskiej. Czyliź nie jest obowiązkiem każdego człowieka 
tak iź uważałem się za spowodowanego z tej przyczyny kazać im ogłosić politycznego gotować się na tę wielką rew olucyą? Muszą pojmować ze 
przez genera a komenderującego moje zadowolenie. Jeżeliby zaś, jak  w poda- jedynym  środkiem dla ludów jest używanie zupełniej wolności handlowej- 
n iu  tw ierdzono, ale dotąd nie jest wykazanem. naw et w  ulicach i częściach 0d tego zależy rozwój wszystkich gałęzi przem ysłow ych, każdemu ludowi 
od sceny rozruchu oddalonych, spokojni obywatele mieli doznać sponie- 0d przyrodzenia powierzonych i ludy musza koniecznie wyciągnąć ten 
wierama, albo gdyby przeciw nim od pojedyóczych żołnierzy miały być w niosek, źc in te re ssa , które ciągle robiły  wycieczki przeciw rządom ażeby 
dokonane nadużycia, w  tym  razie w inni, odbiorą karę według wszelkiej Zy skać zasłong w ew nętrzną, tam ow ały zarazem wszelki odbyt dla swoieh 
surowości ustaw wojskowych. Co się tycze sprawowania sig obywatel- p lodów na zew nątrz ,, Na końcu swej mowy wniósł Cobden toast na cześć 
stwa po rozruchu, chętnie przyznaję im skuteczność spółdziałania w  celu prezydenta tow arzystw a. Po kilku innych toastach rozeszło sie zgroma- 
usmierzenia rozdrażnionych umysłów, atoli utworzenie straży obywatelskiej dzenie.
bez wyraźnego zezwolenia władz właściwych saganie muszę dla tego, źe P a r y ż ,  d. 8. W rześnia. -  Książe M ontpcnsier wróci w końcu tego 
z tej przyczyny wydawaćby się mogło, jak  gdyby uporządkowane władze tygodnia ze S trasburga do P aryża i dnia 18. uda się do M adrytu. Książe
wojskowe i cyw ilne, które się w przódy chw yciły środków siły, zmuszone Nemours tow arzyszyć mu będzie w  podróży
zostały do poruczenia obywatelom dozoru nad porządkiem , kiedy moją W  palais royal przysposobiają mieszkania dla księcia M ontpensier, które
wolą stanowczą je s t,  ażeby unikać naw et pozoru takiej słabości. Ponie- zajmie po zaślubieniu sig z infantką M aryą Luizą. * Infantka będzie miesz- 
waz władze miejskie użalają się , ze mezostały uwiadomione o rozporządzę- kać przez pew ną część roku w  M adrycie, jak  długo królowa bedzie bez- 
niach przedsięwziętych na wieczór dnia 4. z. m. a mianowicie o w ystawie- dzietnią.

n iu jak się w yrażają i m p o n u j ą c e j  siły wojskowej na starym  rynku, M o n i t o r  donosi, że w czasie nieobecności pana Dumon m inistra ro -
przez co niebyły w  stanie zawiadomienia obyw ateli: przeto oświadczyć im bót publicznych, hrabia Salvandy, minister oświecenia bedzie go zasteno-
m uszg, ze wystawienie przeszło 2 0 0  ludzi na wieczór poprzedni, co wcale wał. ‘

niebyło żadną przesadą, kazało się każdemu domniemywać, że chodzi o za- C o u r r i e r  f r a n ę a i s  donosi co następuje- T ryum f G u i z o t a  w nv  
pobiezenie dalszym rozruchom i wreszcie to wszystko przynajmniej nadbur- taniu ślubnem królowej Izabelli okupiony zosał bardzo drogo koncessva 
m istrzow i, wiadomem było. Z tern wszystkiem czyniąc zadosyć życzeniu jaką uczynił rząd hiszpański rządow i angielskiemu. Zaw arto bowiem trak- 
oswiadczonemu rozporządziłem , iz gdyby w  przyszłości miały się stać po- tat handlow y bardzo korzystny dla A nglii, którego przedwstępne warunki
łi'7uhnomi nnn^wvPTainA srnHti ho7ni0/'7ancłu>n .  :i . i _K  - i ^  °  o r  41

podpinane zostały między panem Bulwer i panem Isturiz dnia 30 . Sierpnia 
w Madrycie. W idać z tąd , że tajemnica zamęźcia z Montpensierem oku­
pioną została nietajeranie traktatem  handlowym.

Generał Narvaez odjechał z P aryża do M adrytu.
A n g l i a .

L o n d y n ,  dn. 5 . Wcześnia. — M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  głów ny or­
gan wigów nie tak z umiarkowaniem wspomina o zamęściu hiszpańskiero, 
jak  T i m e s  i można uważać za rzeczyw isty kierunek polityki gabinetu au-
g w i9* w 5 „ ,  =-.r  « . . .  o ,

męście królowej hiszpańskiej je s t pytaniem czysto hiszparikiem, lub niern 
być pow inno , gdyż w tym duchu można je  uważać za pytanie europejskie. 
W szystk ie  mocarstwa E uropy  pow inny być w  rów nej mierze zainteresso- 
wane tą  sp raw ą, naród hiszpański powinien mieć zaręczenie, że królow a 
ma zupełną wolność w w yborze małżonka. W y b ó r ,  który nastąpił jest 

bez wymagania od mieszkańców przyw arku , aż do zbioru nowego zboża tego rodzaju , że nie można czynić przeciw  niemu rozsądnych w yrzutów
Żywione było z ogólnych kotłów  własnemi środkami właściwych pułków, Jeżeli tylko ludowi hiszpańskiemu się podoba, wówczas A n-lia nie ma nic
komend, szwadronów lub bateryi. Obecnie zaś namiestnik inając na uwa- przeciw niemu do zarzucenia. W  naszych stosunkach do Hiszpanii nie mamy
dze iź zbiory nowego zboza ju z  rozpoczęte zostały i urodzaj okazał się za- celów sam olubnych, jesteśm y ludem, k tóry  się brzydzi kainarillą, polityka
dow alniającym , i źe z tego powodu ustała już  potrzeba mieszczenia żołnie- Anglii i Hiszpanii zgadza się ze sobą. Jeżeli sig teraz cieszymy z tego w v-
rzy  na ciasnych kwaterach i przygotowania dla nich żywności w ogólnych padku, to dla tego, że niewierzym y drugiej nadeszłej wiadomości gdyż
kotłach, upoważnić raczył, dowódzcę 3go korpusu piechoty genera ł-ad ju - ta druga wiadomość nie może być w ypływem  wolnej woli królowej Nic nie
tanta Riidigera do rozlokowania wojska na swych kw aterach, które pow in- je s t szkodliwszego dla rządu francuzkiego, jak  podejrzenie, iż stara sie
no być żywione w  sposób tak i, jaki egzystował w  królestwie polskiem do dyktatoryczne w pływ y w  H iszpanii, których się zawsze rząd ten w ypierał
wydania powołanego obwieszczenia, a razem polecił, aby od dnia 1 3 .S ie r-  Z tego powodu nie w ierzym y tej drugiej części wiadomości o zaślubieniu
pnia r. b. nie dostarczano drzewa do gotowania żywności i w ypieku chleba księcia M ontpensier z infantką M arią Luizą.
dla żołnierzy. Szesnasty kongres u c z o n y c h  w Anglii rozpocznie się dn. 9. W rześnia

F  r  a  n  C y  a. r. b. S ir R. M urchinson będzie prezydował na posiedzeniach. M ężow ie
P a r y ż ,  dn. 7 . W rześn ia . — Minister m arynarki doniósł izbom han- poświęcający się umiejętnościom postanowili przybyć zo wszystkich krajów  '

dlow ym , iź rząd rossyjski zniósł ukaz z 19. Czerwca 1 8 4 5 . ze względu na a między innymi Oersted, Forchham m er, M iddendorf, R etzius, Rose Ma-
okręty  francuzkie przybyw ające z portów  położonych nad oceanem i ka- teucf, Dumas itd. Oprócz tego uświetnią kongres swem przybybyciem na

posiedzenia lord Palmerston i Ahsburton i książę Albrecht
W  Limeriku odbyła się dnia 1. W rześnia na eześć S. 0 ’Briena w :,elka 

demonstracya ze strony młodej Irlandyi. S tronnictw o to  ma niezrj)jerDy. 
w pływ  w  owych okolicach. Z mów tam m ianych, okazuje się,
Irlandya zerwała zupełnie z 0 ’Connellem.

L o n d y n .  —  W iadom ości o złym zbiorze kartofli w  Irlandy i potw ier- 
Wiadomość o chorobie Berangera rozgłoszona przez R e f o r m e  okazała dzają się coraz mocniej. Dziennik wychodzący w  Castlebar donosi ’

się nie uzasadnioną. miesiąc w hrabstwie Mayo nie spotkamy ani jednego zdrow ego kartofla
Habeneck, sław ny dyrektor orkiestry wielkiej opery i koncertów w kon- Brak taki czuć się daje, że głód jest już  bliskim, jeżeli rząd  z pomocą nie

serwatoryum zastał ruszony paraliżem i mało je st nadziei do przywrócenia pospieszy. — Co do planu rządowego zniesienia nęd^y  w  IrJand i lord
go do zdrowia. Dewon rozesłał listy do właścicieli gruntow ych hrabf,źwa Lirocrik" w trzech

Pożary w  departamencie Cote d’or ciągle trw ają. W  dwóch miejscach, listach donosi, źe na skutek listu pana Monsell zgro.madził centralny rolniczy
znaczne uczyniły spustoszenia, sprawców nie schwytano. komitet i że tenże jednomyślnie wydał następne postanowienie, które ma być

Jeszcze jeden ustęp przytaczamy z mowy Cobdena, k tórą miał w Bor- natychmiast przesłane lordowi John  Russel i W d o w i Lansdów ne; ,Z gro-
dcaux dnia 1. W rześnia. „Można zaręczyć że w  ciągu pięciu lat wszystkie madzenie obawia się bardzo, że środki przez gabinet zamierzone dla zara"
narody w  naszych koloniach będą mogły pod temi samemi warunkami co dzenia nędzy w  porównaniu z je j ogromem i z powodu zasady w  nich pa­
rny kupow ać, sprzedawać i mieniać. Czyn ten zniszczy w  sercach ludów, nującej będą niedostatecznemu Nie rozbierając szczegółów ani praktyczno-
sńne pragnienie zdobywania krajów  i handlowych monopolów, które mniej ści planu p. Monsell w  liście do lorda Devon objawionego, zatwierdzamy

trzebnemi nadzwyczajne środki bezpieczeństwa, ażeby o ile czas dozwoli 
zawiadomiono władze kommunalne, dla dania im sposobności do przestrze­
żenia obywateli i do działania w  sposób zapobiegający na drodze uspokoje­
nia. Z tą  jednakże pewnością spodziewam s ię , źe dobry duch obywateli 
i ich uszanowanie dla p raw a, połączone ze zgodnem spółdziałaniem władz 
w ojkow ych, rządowych i miejskich, oszczędzą mi boleści na zawsze z po­
w odu podobnych wypadków. — Sanssouci 4. W rześnia 1 8 4 6 .

F r y d e r y k  W i l h e l m . *

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P o l s k a .
W a r  s z a w a ,  dn. 11 . W rześnia. — W  skutku wstawienia się księcia 

namiestnika cesarz polecić raczył: iżby wojsko tak rozlokowane było, aby

nałem.
Akademia sztuk pięknych nie uznała żadnego przedmiotu z nadesłanych 

robót rzeźbiarskich za godny nagrody. Kongres francuzki uczonych rozpo­
czął się dnia 1. W rześn ia w Marsylii.

Thiers ukończył znowu dwa tomy swojej historyi konsulatu i cesarstwa; 
6  tom wyjdzie d. 1. W rześn ia , 7  i 8 w krotce się też ukażą.
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go z całego serca, a szczególniej nastajemy na konieczność niezbędną, by  
zachować projektowany system miejscowego opodatkowania posiadłości 
rządow ych, zamiast baronii, by przez to jak  najwięcej wspierać roboty : 
podobny system musi doprowadzić do stałego ulepszenia zasobów produk­
cyjnych kraju. Następny ustęp okólnika lorda Devon obejmuje jego w ła­
sne zdanie o planach rządu i rys głów ny planu podanego przez pana Mon­
sell: »Każdy jest przekonanym m ocno, źe konieczną jest rzeczą ludowi jak 
największą sposobność do pracy zapewnić i ze każdy właściciel gruntow y, 
powinien się starać wszelkieroi siłami o dojście do tego upragnionego celu. 
Jeżeli kto nie czyni zadość temu obow iązkow i, rząd może użyć siły, by go 
dla tego zmusić. Ale nie należy nakładać podatku do wykonania tych prac 
na wszystkich właścicieli ziemskich jednego hrabstwa, kiedy połowa ich 
nie ma ztąd żadnej korzyści: nie można w  ten sposob wszystkich zasobow 
hrabstw  owych odwracać od róbó t, które nie są juz chwilową pomocą 
w  nędzy, ale zostawiają trw ały  skutek na dobry byt całej ludności. Głó­
w ne różnice pomiędzy planem gabinetu a pana Monsell łatwo odkryć. Ga­
binet żąda opodatkowania całych hrabstw  lub baronii, dla opłacenia w ybra­
nych przez rząd robót publicznych, jak  d ro g i, kanały, m o sty ; według 
pana Monsell zaś ma być zostawionem właścicielom gruntow ym  użycie 
sw ych ludzi w sposób jaki jem u będzie się zdawał korzystniejszym. Także 
pan Monsell żąda, by podatek nakładano wyłącznie na tę stronę, która bę 
dzie większy pożytek ciągnąć z robót. Z resztą przyznaje, że w  dzisiej­
szych stosunkach rząd musi mieć władzę przymusić do roboty, gdyby  nie 
znalazł dostatecznego zatrudnienia dla lu d z i«

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  2 . W rześnia. — Pisma opozycyjne oświadczają się z zacię­

tością przeciw małżeństwu Infantki Luizy z księciem M ontpensier.
Infant don Francisco de Assis przeznaczył na wiano dla królowej Izabelli 

perły  wartości 5 milionów realów ( l i  mil. fr.). Klejnoty te były własnością 
zm aiłej w dn. 29 . Stycznia 1 8 4 4 , jego m atki, Luizy Charlotty sycylijskiej. 
Siedm z rodzeństwa infanta w yrzekło się swego praw a spadkowego do tych 
k lejnotów , byle je  ofiarował królowej.

Dnia 2 7 . Sierpnia wieczorem zwołani zostali ministrowie do pałacu kró­
lewskiego. 0  północy przybyła królowa K rystyna przyprowadzając panu­
jącą  królowę. Ostatnia w ylew ała łzy i nie mogła mówić. Nakoniec ode­
zw ała się K rystyna: moja córka właśnie oświadczyła się, że ma zamiar 
pójść za mąż za infanta don Francisco de Asis. N<e mieszam się do tej 
spraw y i pozostawiam tu moją córkę, niech pow tórzy sw oją wolę w  obec 
was i wydajcie w tej mierze potrzebne rozporządzenia. Po tych słowach 
odeszła królowa matka. W  kilka miuut opu ściła  i panująca królow a zgro­
madzenie i przepędziła całą noc śród łkania i bezsenności. Dopiero o 7  go­
dzinie udała się na spoczynek. M inistrowie oświadczyli swe przekonanie, 
że Królowa z własnego natchnienia w yrzekła sw ą wolę i oddała się bo­
lesnemu uczuciu, jakie ogarnia młode osoby w chwilach ostatecznych.

Szczęśliwy narzeczony ciągle cierpi na katar, nie mógł nawet dzisiaj 
przyjm ować odwiedzających go gości.

T  u r  c  y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 2 6 . Sierpnia. — W  dniu 2 0 . b. m. turecka 

flota składająca się z 15  okrętów  żaglowych i 2  parow ych puściła się na 
morze Marmora pod dowództwem Mehmeda Alego baszy, wielkiego admi­
rała. Dnia 2 2 . przybyła do Dardanellów i miała się udać na archipelag 
dla odbywania zw ykłych corocznych cwiczeń.

T utajszy ormiański schizmatyczny patryarcha otrzym ał od cesarza ros- 
syjskiego order Stej Anny.

Mięszkaniec w yspy Samos nazwiskiem Stamatiades, który piekielną 
machiną chciał zgładzić księcia tej w yspy W ogoridesa i bawił tu  za pasz­
portem  rossyjskira, został na żądanie w ydany poselstwu rossyjskierau.

Zeszłego poniedziałku Mehmed Ali pożegnał su łtana, by się udać do 
Egiptu. Bawił on w  stolicy blisko miesiąc. W rażenie w yw ołane jego 
przybyciem z początku było niezmierne, powoli jednak zmniejszyło się do 
tego stopnia, że w  ostatnich czasach o obecności wicc-króla zupełnie zapo­
m niano, że jego odjazd tak cicho się odby ł, iż wiele osób odtąd o nim nie 
wiedzą. M ógłby kto z tego sądzić, że wice-król ze strony sułtana i jego 
ministrów nie został przyjętym  jak  przystało dla stopnia wysokiego gościa. 
Inaczej się rzecz miała jednakże; sułtan p rzy ją ł wice-króla z całą uprzejmo­
ścią i względnością na jaką tylko pozwalał jego stopień i drażliwe położe­
nie w yw ołane obecnością Mehmed Alego na jego dworze. A swojej strony 
basza Egiptu zachował się nader przyzwoicie, unikając wszelkiego kroku, 
k tóryby mógł g0 narazić u sułtana; słowem szczerze przyjął podrzędną 
rolę. Dzięki tej ostrożności wice-króla i godności taktu sułtana, odbyło 
się wszystko w  sposób jak najprzyzw oitszy, a jeżeli wice-krol odjechał ztąd 
nie zbyt ucieszony przyjęciem , nie znalazł jednakże nic takiego, coby go 
obrazić mogło. Jak  tylko zamiar wice-króla odwiedzenia Konstantynopola 
by ł wiadom ym, zaraz dyplomacja chciała go połączyć z jakieraiś wielkiemi 
zamiarami politycznemi z jakiemiś tajnerai kombinacjami; później jednakże 
o czem innem się przekonano. Nic ulega prawie wątpliwości, ze Mehmed 
Ali nie miał rozm owy Apolitycznej z naczelnikami gabinetu otomańskiego, 
unikał je j najmocniej. W  kilku tylko rozmowach z sułtanem dowodził

z całą zbyt może o tw artą szczerotą, że koniecznie i jak  najspieszniej należy 
tamę położyć wszystkim nadużyciom panującym  w  administracyi popierał, 
także konieczność szczerego postępowania drogą cywilizacyi. Poniew aż 
te uwagi nie bardzo smakowały sułtanow i, przeto zaprzestał ich i został 
prawie zupełnie milczącym , i odtąd jego stosunki z dworem sułtana i jego 
doradzcami zupełnie były obcemi polityce. Jednakże pomimo małego poli­
tycznego znaczenia tej podróży, pomimo je j ukończenia ciehego, wiele osób 
jeszcze je j przypisuje wagę polityczną. W e d łu g  jednych, Mehmed Ali 
miał przybyć do Konstantynopola, by mógł później pojechać do E uropy  
i wydziedziczyć łbrahima baszę, przeciw którem u ma jakieś zarzuty. By 
dać tym przypuszczeniom pozór, rozgłoszono, źe Mehmed Ali ma posłać 
do Konstantynopola łbrahima baszę, gdy sam będzie podróżow ał po E uro ­
pie , tak mało ma względem niego zaufania. Podajem y te w ieści, k tóre 
kursują tu taj pomiędzy publicznością, ostrzegając, źe im tylko z najw ię­
kszą ostrożnością wierzyć można. Cokolwiek bądź, to tylko pew na, źe 
podróż ta została bez skutku, że kosztowała wice-króla jakie 4 0  milionów 
piastrów w ydanyeh jedynie dla zaspokojenia fantazji; gabinet i administra- 
cya sułtańska nic nie zyskała, a owszem jeszcze strac iła , będąc z tak bliska 
widzianą przez Mehmed Alego, a basza Egiptu nie przedstaw ił się tak szcze­
gólniej dobrze , by miał zyskać na szacunku; n ikt nie skorzystał na tych 
grzecznościach nienaturalnych i podarunkach przym uszonych. W  każdym 
przypadku jednak Mehmed Ali sam zapłacił za tę podróż, którą wszyscy 
ludzie polityczni uważają za krok nieroztropny i szkodliwy w  sw ych skut­
kach. Jego wysokość odpłynął tymże samym parostatkiem , którym  przy­
jechał. (Esseri Dżedjd) Hamid Bey, pierw szy szambelan sułtana odprowa­
dza go do Kairu. Żaden z m inistrów  nie złożył swego uszanowania na 
pokładzie w ice-królow i; opuścił stolicę jak jaki zwyczajny rządca prow incyi.

R O Z M A I T E  WI ADOMOŚ CI .
G r o d z i s k ,  dn. 9. W rześnia 1 8 4 6 . — Dnia wczorajszego o godzinie 

10  rano pow stał ogień w  wsi Z droju pod Grodziskiem; dw ór, oficyna, 
dwie stodoły, śpichrz, w ozow nia, chlewy, jako też wszystko zboże w y- 
młócone i wszelkie inne zapasy, w  dwóch godzinach w  perzynę obrócone 
zostały. Rozszerzenie się prędkie pożaru przypisu ją suszy panującej, nie- 
również i tej okoliczności, iż praw ie wszyscy ludzie miejscowi udali się na 
odpusty do pobliskich miast. O przyczynie powstania nic jeszcze pewnego 
powiedzieć nie można. Jednocześnie zwracam y uwagę na nieład, jaki się 
tam przy  gaszeniu ognia okazał. Gdy się później mnóstwo ludzi z Grodzi 
ska i wsi pobliskich na miejsce pożaru zebrało, czynił każdy i dysponow ał 
podług swego zdania; o p o rządku , jaki p rzy  podobnych zdarzeniach na 
wielu panuje miejscach, tu  ani myśleć. Zyczyćby przeto należało, aby na 
w zór innych miast i u nas dłużej Die zbywało na ustawach tyczących się 
ratowania i gaszenia w  czasie pożaru. K ażdy przyjm ie i zastosuje się do 
nich z radością, wiedząc bardzo dobrze, jak  wielkie z organizacyi takiej 
w ypływ ają  korzyści. Mocne czyni wrażenie klęska, której wczoraj na­
ocznymi byliśmy świadkami, a zwłaszcza teraz, gdy nieustanna panuje dro- 
gość, w  skutek której ju ż  nie jeden z trw ogą o swej przyszłej rozmyśla 
exystencyi. —

Bicie pieniędzy w mennicy Paryża, odbywa teraz machina parowa, ma­
jąca siłę 8 0  kon i; wprow adza ona w  ruch 6  prześlicznych m achin, w yna 
lakzu p . T h o n n e l i e r ;  w kładają  w t e  machiny sztuki srebra i złota, i z naj­
większą akuratnością w ychodzą z niej w ybite lu idory i 5 c io -fran k ó w k i; 
każda z tych machin wybija w  minucie 6 0  do 8 0  sztuk ; teraz właśnie w y­
bijają 2 5 c io  i SOcio-centymówki, bo ich zabrakło w  kursie.

W  domu inwalidów w Paryżu, jest stary  wojak, przecięty i przestrze­
lony do takiego stopnia, źe mu w całości pozostał tylko nos, który teraz 
kosztem rządu zaopatryw any je s t tabaką.

W  Nrze 1 / 0  pisma czasowego wychodzącego w  Petersburgu, Pszczoła 
północna, jest taka wiadom ość: »Egor Obrubenko, kozak z pułku Staw ro- 
polskiego, na osadzie tatarskiej 1 2  w erst od Stawropola, lat 2 2  mający, udał 
si? w stepy za koniem ; że zaś po ulewnych deszczach, czas był wówczas 
nader gorący, Obrubenko położył się na traw ie i zasnął. W  tem śni się 
m u, jakoby on pił zimną w odę; lecz nadspodziewane poruszenie żołądka 
przebudziło g o , i on postrzegł jedynie jak  koniec ogona żm ii, prześliznął 
się mu przez gardło, a następnie zaczął czuć wyraźnie wszystkie poruszenia 
tejże gadziny, która wpadła mu gardłem do żołądka. Skoro więc przybył 
na osadę, przygotowano dlań zaraz łaźnię i zaczęto go poić mlekiem cic- 
Plem , (w tymże czasie przejeżdżał przez osadę podróżny, k tó ry  tę wiado- 
mosć zakomunikował). P 0 mleku zamierzyli kozakowi dać napój z dzięg­
lu *  w nadziei, że razem z wymiotami w yjdzie i żmija. 0  skutku tych 
środków  leczenia Obrubenki, przyrzeczono udzielić stosowne wiadomości.

ka lat temu, na tejże osadzie w ydarzył się podobny przypadek z kobietą, 
z której żmiję wypędzono mlekiem i dziegciem.

S p e k u l a n t .  Dzienniki nowojorskie opow iadają, iż jeden z mieszkań­
ców Nowego Jo rku  udał się do południow ych okolic Państw  Zjednoczonych, 
%  tam kosztowny sklep jubilerski otworzyć. Cały jego kapitał składał 
się •— z wytrycha.



Pan G u i l l o u ,  wydawca pisma peryodyczncgo wychodzącego w Pe­
tersburgu w języku francuzkim pod tytułem: »PArtiste l lu sse ,. wynalazł 
sposób r y t o  w a n i a  c z y l i  s z t y c h o w a n i a  w p r o s t  n a  d a g e r r  o t y p o ­
w e j  b l a s z e  p o d ł u g  r y s ó w  p r z e z  s a mo  d z i a ł a n i e  s ł o ń c a  n a  n i e j  
z o s t a w i o n y c h .  Dokonane przez niego tym sposobem ryciny z karto­
nów professora akademii kunsztów Basina, rada tejże akademii znalazła na­
der zaspokajającemi i uznała odkrycie pana Guillou wielce pożytecznern we 
względzie artystycznym, mianowicie: 1) iź takowe ryciny mogą być robio­
ne ze wszelkich w ogólności przedmiotów, jakie tylko ściągną uwagę arty­
sty ; 2) ze się dokonywają nader prędko i bez zachodu, a wierność rysunku 
zachowuje się tak doskonale, że niepodobna równej wymagać od żadnego, 
acz naj epszego rysownika; 3) za pomocą tego wynalazku artyści mogą obe­
znać się ze wszelkiemi płodami sztuki, mając dokładny ich rysunek. Płody 
ta "owe upowszechnią się w publiczności i w całej Europie przez wydanie 
exemplarzow, albowiem takowe, będąc nader łatwemi do wykonania, wy. 
inagać też będą wcale nieznaczących kosztów. — Z tych względów rada 
akademii postanowiła wyjednać zezwolenie wydania panu G u i l l o u  pięcio­
letniego przywileju na wyłączne rytowanie wynalezionym przez niego spo­
sobem , pozwalając mu oraz zdejmować wszystkie kartony, obrazy i inne 
dzieła sztuki do lsakjewskiego Soboru odnoszące się, publiczne monumentu 
i w ogóle płody kunsztu w galleryach Petersburskich.

Ż y w n o ś ć  n a r o d ó w  s t a r o ż y t n y c h .  — Nawet sposób żywienia się 
podlega tyrańskiemu berłu mody. Co za różnica między spartańską polewką 
lub rzymskicmi potrawkami z pawich i słowiczych języczków, a ortolano- 
wemi pasztetami nowożytnych smakoszów. S t r a b o  opowiada, iż dawni 
Luzytanie karmili się przez pół roku żołędzią, z której też chleb pieczono. 
Również i starożytni mieszkańcy Arkadyi żyli, podług Aeliana, żołędzią; 
głównem jadłem Ateńczyków były figi, Tyryntyjan jabłka, Indów szuwar, 
Karmanow źdźbła, Meotów i Sarmatów proso, dawnych Germanów płonki 
i kwaśne mleko, bez żadnej innej przypraw y; Słowian proso i gryka. Mię­
sem brzydzono się. -  W iększa część narodów wschodnich żywi sie dotąd 
prawie wyłącznie mlekiem, masłem, śmietaną, jarzyną i ow ocam i/

S ł o ń c e  c e n t r a l n e .  Astronom Madlcr w Dorpacie, porównywając 
położenie gwiazd, ozuaczone dawniej, z tegoczesnemi, doszedł, że nie tylko 
słonce nasze, ale i wszystkie gwiazdy widzialne krążą w przestrzeni około 
jednego stałego punktu,  nazwanego słońcem środkowćm. Punkt ten,  bę­
dący Środkiem całego świata widzialnego, przypada w okolicy nieba najob­
fitszej w gwiazdy, to jest w Plejadach. Jedna z gwiazd tej gromadki, zwa­
na Alcyone, ma być owem słońcem środkowćm wszystkich gwiazd innych.
S ło ń ce  n a sz e , będ ące  na jb liż szą  nas g w ia z d a , p o ł o ż o n e  j e s t -----

środkowego 34  miliony razy dalej niż od ziemi, to jest 21 milionów mil 
geograficznych, pomnożone przez 34  miliony. Światło, przebiegające jak 
wiadomo 4 2 ,0 0 0  mil jeograf. na sekundę, potrzebuje 5 3 7  lat ,  ażeby od 
słońca środkowego do nas doszło. Peryod obiegu naszego słońca około 
środkowego wynosi 18 milionów lat. Prędkość biegu postępowego naszego 
słońca po jego ogromnej drodze jest 8 mil jeograf. na sekundę. Pomimo 
tak wielkiej prędkości, z jaką cały układ słoneczny w przestrzeni posuwa 
się, oddalenie słońca środkowego od nas jest tak wielkie, iż zmiany roczne 
w  położeniu gwiazd są nadzwyczaj małe i kilka wieków potrzeba, aby je 
dostrzedz.

II iadomoici. handlowe.
S z c z e c i n ,  dn. 9. Września. — Zyto idzie w górę, płacą na miejscu 

po 60  tal. za wynspel, a nawet mało go jest na składach w dobrych gatun­
kach. Ceny na Październik płacą po 56  tal. na dostawę wiosenną r. 1847- 
po 49 tal. do 50. O inne zboża nie dopytywano się bardzo.

Na targu miejscowym d. 9. W rześnia:
Pszenicy. Żyta. Jęczmienia. Owsa. Grochu.

Dowóz .............  16 12 2 3 i  wynspla.
Ceny . . . .  od 64 do 68  5 4 -5 8  3 4 -3 6  22 -24  48 -50  tal.

Nowe ziemniaki 4 7 | do 20  sgr. za szefel.
Słomy kopa 4 tal. 10 sgr. do 5 tal.
Olej rzepiowy na W rzesień/Październik 91 tal.

L o n d y n  na początku W rześnia. — P o g o d a ,  z b i o r y  i h a n d e l  
z bo z o w y. Pogoda ostatniego naszego doniesienia znacznie się już popra­
wiła, i spiesznie wszystkie roboty około sprzętu postępują, jednakże cięż­
kie nawałnice, które wpierw spadły, jak się pokazuje ze wszystkich jedno­
brzmiących doniesień, niepowetowane zrządziły szkody w jakości zboża, 
a kiedy w  południowych okręgach rolniczych skarżono się głównie na bar­
dzo szczupłe wydanie pszenicy ze snopa, w północnych okręgach do tego
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niedostatku p ny\%a,h  się ta niedojodność opłakana, a . pasanie, i ,at da- 
lako gorsza co do gatunku; lzejsza eo do wagi, a w części d o śó an aL j po- 
mieszana z wyrosłą. v J "

Nadeszłe dotąd wiadomości o postępach choroby kartoflanej, tak dalece 
niepokojącej są natury ze zaczynają powszechnie wątpić, czyli choć cząs­
tka jaka tego niezbędnego płodu zdatną bgdzie na pożywienie ludzkie, 
a skoro weźmiemy na uwagę, że wiele milionów mieszkańców Wielkiej 
Brytana, prawie wyłącznie życie utrzymuje kartoflami, a nawet, że one 
w  wielu okręgach są jedyną codzienną strawą, przyznamy, że t k okro­
pny nieurodzaj jest najcięższą plagą jaka ludzi dotknąć £  e. W artość 
wszys kich innych środków żywnościowych znacznie się bardzo podniosła

: i ^ : ° s:hTstoszeńprzez zaraz? kartofn zrz*dz°°V £P ą , zbytecznie, to ceny prędzej czy później, jeszcze dal-
„em u  podvrj,asa«n,„ „ ltg u ,ó JednalJ 0Ź ^  '  J  * £

7  ‘“TIT. T * ' " 0* '  W'S lfdei“ r ó ln i^ c h ,  i dla tego
llioż J  potyiediiec, jak wielka bjrć może ilość kartofli corocznie pro­

dukow ali, I o .  a saiu, już okoliczność, zuaczo, część ludności prfwio
wyłącznie kartoflami z / j e , może dać pojęci, o wielkośh grożącego n i e Z

U ’ dk ZlU'j  ’. zc pczcsodzimy, jeżeli wyrazimy tw ierdzenie, że 
w przypadku gdyby zb,„r  kaftolii m c 2 v w iitit ^  ; a j  t

S J E T &  1 ? ,' Hpo‘r “ b*b7 “  ^  5kwarterow zboza aby ludność z y j,c , wyłącznie kartoflami jako tako utrzy­
mać. N,e łatwo jednak bfdzie, ,ak , ilość w czaiie zebrać, bo praw i.

w szT d l̂ iy W y  ‘' S“ r0 tU  n i c u r » ‘i z ' ' j  ”« 1 « M  i żniwa niemal

Obecnie ceny na stałym lądzie są wyższe niżeli w Anglii, a skoro sie 
jeszcze pokaże, ze Anglia wymagać będzie tak rozległych dowozów, be!

rzeczną f,0Jd‘ko“ *  W  takkh okoli“ °ościach niedo-
ubo Wiefu S „  ?  WJ^ daĆ 0bfit^ Ch d 0 W 0 Z Ó W  1 c e n 7  umiarkowanej,lubo wielu spodziewało s,ę już tego nie dawno nawet przed parą tygodniami

Pomyślna jednak zmiana pogody ukoiła cokolwiek o b L y  i zachamowa” a n 
chwilę dalsze podnoszenie sig cen na tutejszym targu, ale posiadacze m  
tak mocno przekonani są o fatalnym stanie rzeczy, że anf w Poniedziałek 
ani we 8rodę, ani dzisiaj, nic opuście z wymagań swoich nie chcieli Mły­
narze którzy w ostatnich czasach porobili sobie jakie takie zapasy, czekają 
naturalnie dalszego biegu rzeczy, jednakowoż niezadługo zmuszeni zostaną 
na targ wystąpić. Oclona zagraniczna pszenica podobnież trzymana jest na­
der mocno, a o pszenicę pod kluczem dopytywano sig żywo na wywóz,

r ^ C„h W 4il° K  jg  ^ l wedle O bróci i gatunku. Jednakże L *
gach prowincyonalnych, wyjąwszy"Liverpoolu L n o T u  c T n ^ M n io d y  
przecięciowo o 1 do 2 szylingów na kwarterze.

4 3  i ° f i d/ t Skie  CC7  P r z e c i f c i o w e :  P a n ic a  54  szyi. 3 pen. (zjp. 
4 3  gr. 6 za korzec;. Jgczmień 29  szyi. 8 pens. Owies 22  szyi. _  pens
Zyto 33  szyi. 2 pens. Groch 39  szyi. 1 pens. za kwarter. O

r o l n e

Exekutorowie testamentu ś. p W e r o n i k i  
Kr o n i r e y  z domu T y c ,  powierzyli podpisa­
nemu pod dniem dzisiejszym dochodzenie nale- 
żytości i preteusyj ś. p. Nieboszczki, na drodze 
sądowej. Nim przystąpię do podania skarg 
w właściwych Sądach naprzeciw debentom han­
dlu ś. p. W e r o n i k i  K r o m r e y ,  wzywam ni- 
niejszem wszystkich dłużników wspomnionego 
handlu, aby rachunki swoje w handlu ś. p Nie­
boszczki n a j d a l e j  d o  20.  W r z e ś n i a  b. r.

c e n y  c e n y  p r z e c i ę c i o w c  z o s t a t n i c h  6 t y g o d n i :  Pszenica 47
szyi. o pens. kwarter ( 3 7 ,zł. 15 gr. korzec). Jęczmień 27  s/vl 3 
Owies 23  szpl. 5 pens. ż p t .  3 < > V  'e n s /  G„c"h 3  ^
t ł o  na  t e n  t y d z i e ń :  Pszenica 10 szyi. od kwarteru (zh. 8 . e r — d
końca). Jęczmień 4 szyi. Owies 1 szyi. 6 pens. Zyto 4 szyi. Grn/4, 
4 szyi. od kwarteru.

Dowieziono z zagranicy zeszłego tygodnia: Pszenicy 8 010  L-wa-n,,.' 
Jęczmienia 2607 , Owsa 2 9 6 3 1  kwarterów.

|« Kterackie.
Ze L w o w a ,- . .T y g o d n ik a  rolniczo-przemysłowego. T  W  Kochań

skiego wyszły Nr. 34  i 35. i u w iera ją : Nr. 3 4 .: 1) .Skreślenie w k ró tk o ^  
historyi , teoryi żywienia się roshn 2) 0  dzierżawach angielskich i sposo­
bie ich prowadzenia (ciąg dal.) 3) 0  Wyrozumowanym chowie bydła L a  
tego 4 ) Kit do spajania porcelany i skła. 5)  Sposób robienia octu na 
kuchnię. 6) Praktyczna rada z powodu choroby ziemniaków. 7) Wiado­
mości handlowe. Nr. 3 5 ; j )  q0 est mj0(]unka (Melligo Mellaeris Rot 
semelis)? 2) Zdam, pana , . iebisa 0 ^ , y « , h  m  R m -
ra aw ad , , n S „  k „ l, ,  5p o so b k  jch p to l„ dzenia °  I
biegać szerzącej s,g zarazie kartofli? 5 )  W jją tek  z ^  z p o ­
pisanego ^ . ipea 1 8 4 5  5 )  W iadom ości handlow e. 7 )  U w iadf •
potoczne. ’  iaa am ienia

D z i e m k a  mó d  p a r y z k i c h  pod redakcyją Tomasza K u l e  a y c k i * , , *  
wyszedł i \ r . jg .  i zewiera, prócz mód,  następujące artykuł c u . f . .
drzwiczki (dokończ.) 2) Wspomnienie pośmiertne, przez A. j  ^  vr- . ^
wac, Wiersz przez Karo[a Boczkowskiego. 4 ) Nowości literackie ^  SP C"

zaspokoili; w przeciwnym bowiem razie koszta 
niepotrzebne sami sobie przypisać będą musieli.

Pozuan, dnia 3. W rześnia 1846.
D o u g l a s ,  Kommissarz sprawiedliwości.

Dom pod Nr. 7/415. na G arbaracb, dawniej 
należący do N adburm isłraTatzlerza, później do 
kupca i radzcy miejskiego Karola M iillcra, jest 
pod korzystnemi warunkami natychmiast z wol­
nej ręki na sprzedaż.

_ A U K C j a .
. P ° 'eceoia tutejszego, Król. Sądu Ziemsko- 

iniejskiego sprzedaw aj będę w terminie d n i a  
U .  P a ź d z i e r n i k a  r , b. o g o d z i n i e  l l s t e i  
przed południem przed lokalem sądowym po­
wóz jeszcze dość now y, na 450 Tal. oszaco­
w any , za gotow ą zaraz zapłatą.

K rotoszyn, dnia 10. W rześnia 1846.
W  e i d u c r.


